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Część urzędowa.
( Z  urzędowej części Gazety w iedeńskie j.)

Jego  c. k. Apost .  Mość raczy ł  na jwyższem postanowieniem 
z 18.  s ierpnia r. b. nadać najmiłościwiej  se k r e ta rz o w i  r ady  k r a ­
kowsk iego wyższego  sądu  k rajowego Szczepanow i Jaw orsk iem u  
t ytuł  i c h a r a k te r  r ad zc y  sądu k ra jowego  z uwolnieniem od taxy.

N a  mocy na jwyższych  patentów z 21.  marca  1 8 1 8  i 23.  g r u ­
dnia 1859  odbędz ie  się dnia I g o  w rześn ia  r.  b. p rzed południem 
w  pr ze zna cz on ym  na to lokalu gmachu  bankowego 446s te  losowanie 
dawniej szego d ługu państwa.

Z a r a z  potem nastąpi  12s te  losowanie seryj  i numerów w y g r y ­
wa jących  pożyczki  lote ryjnej  z roku 1864.

Z c. k.  D y re k c j i  d ługów pańs twa.

Część nieurzędowa.
L w ów ,  24.  sierpnia.

„C on s t i tu t ioc e le  Oes le r rc i eh i sche  Z c i tun g"  p i sze:  Ś rodki
f inansowe,  k tó r y ch  ma użyć  t e raz  c. k. rząd,  były w zeszłym t y ­
godniu p r zedmio tem l icznych r o zp r aw  w kołach f inansowych.  Usu­
nąwszy  obawę pożyczki  p r zym uso we j  i r edukeyi  p rocen tów wrócono  
znowu do pomnożenia p ieniędzy papie rowych  i podwyższenia  po­
datku  od kuponów.  Nie znamy z a m ia ró w  wysokiej  adminis l racyi  
f inansowej,  i nie mamy te ż  tutaj  ani miejsca ani powołania do s t a ­
wiania wniosków w tym względzie.  T o  j e d na k  możemy z pewno­
ścią p rzypuszczać ,  że r ząd  nie myśl i  bynajmniej  o tein, by t e raz,  
kiedy zachodzą nadzwyczajne^ obawy uby tku  poda t ków ,  powiększać 
c i ęża ry  po da t kow e  kraju.  Ś rod k i  adminis l racyi  f inansowej mogą 
W każdym raz ie  zmie rzać  tylko do tego,  by z jednej  s t ro ny  p o ­
więks zyć  siłę podatkującą k raju,  i zabezp ieczyć tym sposobem do­
chody  pańs twa ,  a z drugiej  umniejszyć wydatki  pańs twa,  a tern sa ­
mem ta k że  c i ęża r  poda tkowy kraju.

T o  t r u d n e  i wielkie zadanie może  rozwiązać  r ząd tylko wsp ó l ­
nie z ludem , i rozwiązan ie  jego musi być p r ze to  pozos tawione 
rep r ez en t an tom  ludu. Nim jednak  rząd  będzie w s tanie  p rzed łoży ć  
rep rez en t ac y i  ludu odnoszące się do tego  wnioski,  musi  on z a r a ­
dzić po t rzeb ie  chwi lowej ,  i zda je  nam się, że żaden  inny ś r od ek  
nie by łby s tosowniej szym do zaspokojenia jej  wedle moż no śc i ,  j ak  
odpowiedne pomnożenie  ś r o d k ó w  cyrkulaeyi ,  i to w t akim r ozm ia ­
rze ,  by s tosowna cześć ich mogła być użyta na cele produkcy jne ,  
popie ra jące dob ro by t  na rodowy,  handel  i p rzemysł ,  i powiększające  
tym sposobem silę podatkującą  kraju.  Równocześnie  z tein w y p a ­
dałoby natura ln ie  poczynić t a k że  rozpo rzą dze n i a  ku zmniejszeniu 
Wyda tków pańs twa ,  a tern samem ta kż e  ci ężaru poda tk owe go  kraju,  
ale t e  będą zapewnie  pozos tawione  do dalszych spólnyeh obrad ; na 
wsze lk i  sposób  j edn ak  nie można p rawie  p rzypuszczać,  by p r z e d ­
tem jeszcze  miano p r zy s tę po w ać  do osobnego ś r odk a  podwyższenia  
poda tku  od kuponów.

Rzymski  ko r esp on de n t  do „Gazz .  di Vencz iau pisze pod dniem 
18go b. m . : Zapewnia ją ,  że Kró lowi  Neapol i tańskieniu F ranci szków i 
H.  udzielono rady  z Pa r yża ,  ażeby oddal i ł  się z Rzymu,  gd y ż  obe­
cność j ego mogłaby się s tać później  n i ebezpieczną i p r zy sp or zy ć  
nowych k łopo tów stol icy apostolskiej ,  gdy odejdą wojska  f r ancu ­
skie.  Mówią także ,  że Król  powzią ł  zamia r  sp rzed an ia  pałacu F a r -  
neBe w Rzymie i pałacu Copra ro la .  Ma on być w wielkiej  p o t r z e ­
bie,  gdy ż  dobra  j e g o  na mocy dekre tu  Gar iba idego  zostaj ą  j e szcze  
pod sek wes t r em ,  i nie może on p r ze to  u t rzym ać  się bez pomocy 
ze s t ro ny  k r e w n y c h  k ró lewsk ich  i wiernej  swojej  pa r tyi .  T eg o  roku 
z r z e k ł  on się n aw e t  p rzy jemnośc i  mieszkania  na w s i ;  pozostaj e 
więc w Rzymie ,  ży je  ca łk iem samotnie i nie p rzyjmuje  p r awie  n i ­
kogo.  W i ę k s z a  t e ż  część  Neapo li tanów,  k tó r zy  udal i  się za nim do 
Rzymu,  znajdu je  się w najokropniejszej  nędzy.

M o n a r c h i a  a u s t r y u c f t u ,
L w ó w ,  23.  s ierpnia.  ( Obchód urodzin Jego  c. k. Apost- 

M ości.)  Wr miasteczkach  powia towych Buczaczu,  Mielnicy i S ta r em -  
•nieście odprawiono w dniu u rodzin Najjasn.  Pana solenne na b o ż eń ­
stwa, na k tó r y ch  zna jdowal i  się c. k. urzędnicy,  r ep r ez en t ac ye  gmin,  
Z a n d a rm e r y a , s t r a ż  f inansowa i wielu pobożnych ze wszys tk ich  
Warstw' ludności  dla błagania Boga o b łogos ł awieńs two  dla u św ię ­
conej  osoby Jego  Ces.  Mości  i najwyższego  domu cesa rskiego.

LwÓW ) 23.  sierpnia.  C. k. Namiestn ic two  morawsk ie  z e z w o ­
liło, ażeby  w tym ro ku  najbl iż szy  j a r m a r k  w Bern ie  odby ł  się z»- 
•oiast p i e rws zeg o  poniedziałku we wrześniu  dopiero t r zec iego  p o ­
niedziałku we w rześn iu  1866.

S a m b o r ,  22.  s ie rpnia ( Obchód urodzin N a jja śn .  P a n a .)  
Dzień i wigil ię u rodz in  Naj j aśn.  Pana obchodz i ł  Samb or  z  n ie zw y­
k łą  okazałością .  Ogród  tu te j sz y  ludowy oświet lony se tkami  r ó ż n o ­
b a rw ny ch  lamp, kolo rowemi  l atarniami  i balonkami t r an sp a r en to w e  
z odpowiedniemi  t emu dniu napisami spor ządzonemi  k i lkanaście  ł a ­
dnych  t r anspa r en tów,  k i lka  sz tuk  ogniowych,  odg łos  muzyki  i s t r z a ­
łów moźdz ie rzowych  zw a b i ły  pub liczność tu te j szą w ba rdzo z n a ­
cznej  l iczbie.

Fes tyn  ten ogrodowy r ozp oc zą ł  się dnia 17go b. m.  o go dz i ­
nie 8mej  wieczów odegran iem hymnu  na rodowego ,  podczas  k t ó r ego  
oświet lono t r an sp a re n t  p rze ds tawia jący  Najjaśn.  Pana w szatach  k o ­
ronacyjnych  ogniem bengalskim,  p rzeciąga jąc  się aż do północy,  na 
zakończenie  zaś oświet lono w śród  sz tucznego ognia Naj j aśn.  Pana 
w mundurze  jeneralskirn.

Kilka t r ans pa ren tów  było nie złej i g łębsze j  myśl i ,  j a k  n. p, 
t r an sp a r en t  przedstawia jący w postaci  niewieściej  w'śród r ó ż  i l au ­
r ó w  z r ę ką  dziękczynienia ku niemu wzniesioną konstytucye,  lub 
n. p. t r an sp a re n t  p rzeds tawiający w ry ce rza ch  podających sobie 
b ratnią  dłoń narody pod ber łem Aust ryi  zos taj ące .

1*0 północy roze sz ła  się publ iczność po wzniesieniu tys i ąca 
vivalów, a muzyka odegra ła  p rzed nacze ln ikami  tute jszych władz 
se reuadę.

W  sam dzień urodzin,  t. j .  lS go  odprawiono w kościele pa ra ­
fialnym i ce rk wi  nabożeńs two  wśród  us tawicznego  prawic huku  mo­
źdz ie rzy ,  a na t łok ludności  w kościele i ce rkwi  był  t a k  wielki ,  iż 
już  dawno nie pamiętamy takiego.  Po obiedzie g r a ł a  znów  taż  sama 
muzyka wojskow'a w ogrodz ie  ludowym od godziny  4te j  do 8mej  
wieczór .

Całe zajęcie  się upiększeniem i oświe t leniem ogrodu,  oraz  
podniesienie myśli  obchodzen ia  dnia t ego w ten sposób należy p r z y ­
znać  wyłącznie  p. Nieważewsk iemu,  c. k. of ieyałowi sądu o bw od o ­
wego i honor owemu obywatelowi  miejskiemu.

Czysty  dochód z bi letów ws tępnych do ogrodu dnia 17go z e ­
b r any  p rzeznac zon o  na r annych z 77.  pułku piechoty Arcyks ięc ia  
Salwatora.

W i e d e ń ,  22.  sierpnia.  (N o w in y  dworu.  —  W iadomości  
bieżące.)  Naj j aś .  Pan p r zy by ł  wczora j  o godzinie wpół  do lOtej  
z Schonbrunnu  do Wied n ia  i p rzy jm ow ał  Ich Excel .  pp.  mini s t rów 
Mensdorffa ,  Be lc redego  i Majlatha.  Później  Naj j aś .  Pan p rzy jmował  
leli Exc.  pp. Fzm.  Me r tc ns ,  Fml .  b r .  Gablenza,  Fml .  księcia Sz le s -  
wik  Holsz tyńsk iego  i wielu wyższ ych  wojskowych .

Z powodu  urodzin J.  C.  M. Nas tępcy t r onu  Arcyks ięc ia  R u ­
dolfa odbyło się wczoraj  o godz.  8 z r a na  u roczys te  nabożeńs two  
w c. k. kościele w burgu,  na k tó rem  znajdowal i  się I ch C. Moście 
Arcyks iążę ta  A lb r ec h t ,  Karol  L u d w ik  i Józef .  Naj jaś.  Pan w ys ł u ­
cha ł  cichej  mszy św.  o godz.  7 w kapl icy w Scli i inbrunn.

W  Re ichenau  dla uczczen ia  u rodzin  Arcyks ięc ia  Nas tępcy 
t r onu  w wigil ię uroczystośc i  palono na g ór ac h  ognie i bi to z  m o ź­
dzierzy.  Ca łe  mias to było oświe t lone ,  a po ul icach p rzec iąga ła  mu­
zyka  p r zy g r y w a ją c  hymn ludu. N az a j u t rz  o godz.  7  z r an a  było 
u roczys te  nabożeńs two  w kościele parafialnym na którym zn a j do ­
wał  się bur mi s t r z  z r adą  gminną i wielu pobożnych.

Kr.  saski  obóz w Baden i okolicy w k tó r ym zna jduje się 
około 10.000  wojska,  będzie we c z w a r t e k  zwinię ty  i wojsko od­
dali się. Nim to nas tąpi  odbędz ie  się na Schmelz wielka parada  
wojskowa  w obec Ce sa rza  Jego Mości  i Króla Sask iego.  Je go  Kr.  
M. Nas tępca t ro nu  sask iego odbył  p rz e dw c zo ra j  p rzeg ląd  tych wojsk,  
p r zyc zem  miał  p rzemowę do of icerów.

B r y g a d y e r  pu łkownik P ro h a s k a  z 3 ko rpusu  a r m i i ,  c iężko 
ranny  w bi twie pod Kdniggra tz  p r zyb y ł  tu p r ze dw c zo r a j  i s taną ł  
w hotelu „pod rzymsk im cesa rzem" .  W c z o r a j  o godz.  11. I. C. M. 
Arcyks iążę ta  Karol  L udwik  i Wi lh e lm  tudz ież  wielu j e n e r a łó w  o d ­
wiedzal i  w czora j  p. pułkownika.
D a lszy  ciąg stra t c. k. armii austryackiej w  utarczce p od  S k a ­

licami d. 2 8 .  czerwca 1 8 6 6 .
Z pu łku piechoty nr.  36  ( 4  ba ta l ion) ,  p o le g ł :  po ru czn ik  J ó ­

ze f  S ecker , c i ężko r a n n y : podporuczn ik  adjutan t  batal ionu W a c ł a w  
Gilrtler.

S p r o s t o w a n i e .
Kapi tan H enr yk  Schuster  z 6go batal ionu s t r ze lców,  wy mie ­

niony w wykazie  jako c i ężko ranny i Wzięty do niewoli  umar ł  
w sku tek  ran  w Nachod  d 29.  czerwca .

Nas tępu jący  c. k. of icerowie r ann i  znajdu ją  się w  l aza re t ach  
pruskich  na kuracyi .

W  Pardubitz:
P o d por uc zn i k  Springer  ( A n t o n i )  z pułku p iecho ty  nr .  34  ( 7 4  ? )  

pos t rze lony w p raw e  udo;  pod por ucz n ik  Rudol f  K apeller Mutham- 
berg z pułku piecholy nr.  8 0  pos t rze lony  w lewe udo.
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W  Reichcnbergu:

Kapitan August  Fódransperg  z pu łku piechoty nr .  78,  kapi ­
tan Ge.bhard Alrcnsleben  z pnlkn piechoty nr.  35.

W  B  aut z e n :
Major  E dw ard  R a isp  z 3 batalionu s t r ze lców (pos t rze lony  

z karabinu w oba u d a ;  b . z  n iebez p iec ze ńs tw a) ;  porucznik Karol  
P iw o ck i  z 55 pu łku  piechoty,  pos t rze lony  w oba u da ;  (prawie 
wyleczony) .

W  B a d  Wartenberg pod T u r n a u :
Kapi tanowie  M ark, KTtĄjelhiW  podporuczn ik Antoni  Hust, 

z k tó r eg o  pułku piechoty,  niewiadomo.
VF zakładzie  dyakonisek w  Dreźnie:

Podpu łkownik  Karol  F a lk  z 34 pułku p ie cho ty ,  pos t rze lony  
w l ewą r ę k ę ;  podpu łkownik  Wi nce n ty  br.  iS c h im m elpen rug z 40 
pu łku piechoty ( t a k ż e  r anny  w lewą r ę k ę ) ;  ma jor  Karol  Sckinel- 
zer  z 45 pułku p iechoty pos t rze lony  w p le cy ,  w p raw e  biodro,  
d raśn ię ty  kulą w lewą r e k ę ;  podpu łkownik  H enr yk  Esqi r  Dickinson  
z 30 pułku  piechoty (p os t r ze lo n y  w p rzegub  prawej  ręki ,  która mu 
a m p u to w a n o ) ;  kap i t anow ie :  Leopold Fuchs  z 34  pi l iku piechoty,  
pos t rze lony w lewą n o g ę ;  Edw ard  Meisel  z 4  pułku piechoty,  
( z r an io ny  odłamkiem g ran a l a  w pa c h w in ę) ;  Rudol f  Potter  z 72go 
pułku piecho ty  post rze lony  w plecy ;  Jó ze f  R atzer  z 30 pułku pie­
choty ( r a n u y  w kostkę  u nogi,  amputowano mu nogę,  poczem umarł  
18.  l ipca 1 8 0 6 ;  R o b e r t  K rzep iń sk i  z 24  batal ionu s t r ze lców  ( p o ­
s t r ze lony  w goleń,  umar ł  26.  l ipca)  ; Antoni Chiurkow  z 45 pułku 
piechoty (p o s t r ze lo ny  w p raw ą  r ę k ę ) ;  Jan Tomich  z 69 pułku 
p iechoty  ( po s t r ze lon y  w p r a w ę  ramie,  cierpi  spa ra l i żowan ie nerw ów ; 
p o r u c z n ic y :  Jó z e f  Muller  z 73 pułku p iechoty ( p os t rze lon y  w g ł o ­
wę i w piers i ) ;  J a kób  Hoffmann  z 10 pułku ki rysie ró w  ( a m p u t o ­
wano mu prawą r ę k ę ,  był  t akże  d raśn ię ty  kulą w cz o ło ;  umie ra )  ; 
Jó z e f  Sohar  z 6 pułku piechoty (p o s t r z e lo n y  w p rzegub p rawej  
r ęk i ) ;  podpor ucz n ic y :  Alfred Runga  z 73 pułku piechoty ( p o s t r z e ­
lony w p raw e  rami ę ) ,  Rudol f  B auer  z 22 batal ionu s t r ze lców ( p o ­
s t r ze lony  w g ł o i v ę ) ;  Jó z e f  Roltrcsz  z pu łku piechoty nr.  52  ( p o ­
s t r ze lony w dolną część p r aw ego  u d a ) ;  J ó z e f  B ruckner  z 1 pułku 
piecho ty  (p o s t r ze lo n y  w lewą r ę k ę ) ;  Maurycy Karon Dittfurth  
z 10 pułku k i ry s ie róu  (od łamkiem gr ana ta  r aniony w prawo k o ­
l a n o ) ;  Fe rd yn an d  Guerra  z 38 pułku piechoty (p os t r ze lony  w lewe 
ko lano) ;  F ra n c i sz ek  Iłostinek  z Olgo pułku piechoty (p os t rze lony  
w l ewą  część p l e c ó w ) ;  Rudol f  H anke  z 7 2  pu łku  piechoty ( p o ­
s t r ze lon y  w p rawe u d o ) ;  F ry d e ry k  R u m p f  z 6 pułku piechoty po­
s t r ze lony w prawe udo) ;  Alexander  Hohn  z 55 pułku p iechoty ( p o ­
s t r ze lony  w p rzegub  p rawe j  r ę k i ) ;  ( K a r o l )  Konrad  S turm  z 4go 
pu łku  p iecho ty  (pos t r ze lon y  w p raw ą  r ęk ę ) .

W  instytucie kadetom w Dreźnie:
Kapi tan  Herman  Thabnayer  z 78  pu łku piecho ty  ( p o s t r z e ­

lony  w g ł o w ę ) ;  kapi tan Je rz y  Gottl z 42  pułku  p iecho ty  ( p o s t r z e ­
lony w s z y j ę ) ;  po r uc z n ik  Koloman Vavretslsa  z 68  pu łku  piechoty 
( p os t r ze lo ny  w płuca,  w r ę k ę ,  w udo, od łamkiem g r an a la  z ran iony 
w t w a r z ) ;  poruczn ik  Antoni Kohnlechner  z 46  pu łku piechoty,  od­
s t r ze lono  mu wielki  palec u lewej n o g i ; po ruczn ik E d w a r d  Su lyok  
z 46  pułku p ie cho ty ,  pos t rze lony  w r ę k ę ;  podpor uczn icy :  Lud wik  
Veltze  z 5 8  pułku p iecho ty ,  pos t rze lony w no s ;  Wi lhelm Vogel 
z  4 2  pułku p ie cho ty ,  pos t rze lony w l ewy b o k ;  Fe rd yn an d  W albi-  
ner  z 73  pu łku piechoty pos t rze lony  w p r a w ą  r ę k ę ;  Otto Som-  
matzsch  z 73  pułku piechoty,  pos t rze lony  w p o d b r ó d e k ; Rudol f  
Deutsch  z 5 2  pułku piechoty,  pos t rze lony  w p lecy ;  Alfons Fehl- 
m ayer  z 78  pułku p iecho ty ,  post rze lony w lewą r ę k ę ;  Edw ard  br.  
Erstenberg  z 42  pułku p iecho ty ,  pos t r ze lon y  w prawe ud o ;  R a -  
dionsky  ( ? )  z pułku p iechoty nr.  65 pos t rze lony  w piersi i p rawą 
r ę k ę ;  F ra n c i sz ek  Czajda  ( ? )  z 68  pu łku p ie c h o ty } pos t rze lony 
w lewe  u d o ;  Karol  K irsch  ( ? )  z 30  pu łku p ie cho ty ,  pos t rze lony 
w obie nogi.

W  domach pryw atnych  w  Dreźnie:
P uł k o w n ik  Mikołaj  hr .  Pejaccvic  de Verócze  z 9 pułku h u ­

za rów,  post rze lony  w p r zegub  praivej  r ęk i ,  k tó r ą  mu nas tępnie od­
j ę t o ;  ro tmis t r z  O sk ar  hr .  B ulgarin i  z 13 pułku ułanów,  p r z y d z i e ­
lony do sz tabu j e n e r a l n e g o ,  pos t rze lony  w l ewą rękę ,  umar ł  27go 
l i pc a ;  kapi tan K a r o l E nde  z 73 pułku piechoty,  pos t rze lony w udo.

W  koszarach  pionieróio w  Dreźnie:
Po ruc zn i k  Karol  Offner  z 53 ( ? )  pu łku  piechoty,  pos t rze lony

w p le cy ;  podpo ruczn ik  Jan  L ang  z 35 ( ? )  pułku p ie cho ty ,  p o f
s t r ze lony  w ka rk ,

W  lazarecie na przedmieściu A p p e l  w Dreźnie:  
Po ru c zn ik  En ge l be r t  A uer  z 7  ( ? )  pu łku  piechoty p o s t r z e ­

lony w udo ;  podpo ru cz n ik  August  &eemann  z 47 pułku piechoty
post rze lony  w r ę k ę ;  podp oru czn ik  Kar o l  PfffCHing  z 12 pułku 
p iechoty pos t rze lony w plecy i udo.

W  szpita lu  m iejskim  to D reźn ie :
P o d p o r u c z n i c y : Emil  M uschitzky  z 6 pułku  piechoty p o s t r z e ­

lony w lewe  u d o ;  Karo l  P r .  Z in n  Z innenburg  z 60 pu łku p i e ­
cho t y  post rze lony w p raw e  udo.

W  H o r ic :
Kapi tan J e r z y  P ra ch er  z 46  pułku piechoty pos t rze lony 

w l ewą  s t ronę  p ie r s i ,  ma z iobra z ł am a n e ;  po dporuczn icy :  Leodega  
Chizzola h 57  pu łku  p iecho ty  po s t rze lony  dwa razy  w p rawe udo 
i w b r z u c h ;  Anton S i/ler  z 72 pnłku p iecho ty  post rze lonv w p r a w ą  
rę kę ;  Józe f  Schneider z 4 9  pu łku  p iechoty pos t rze lony  w ramie  i

i  B i
p ie r s i ;  kade t  F ra nc i sz ek  Renner  z 80 pu łku piechoty postrzelony 
w lewą s to p ę ;  podporucznik  Ja kób  J esu sch ek  z 78  pułku piechoty 
post rze lony w udo i w po l i czek;  porucznik  Edmund Schohay  z 74 
pułku piechoty post rzelony w p łuca ;  kapi tan Antoni  Zioiedmek  
z 52 pułku piechoty pos t rze lony w g ó r n ą  sz e /e k ę  i p l e cy ;  podpo­
rucznicy B a rd u  ( ? )  z 66  pułku piecho ty ,  hr .  R ukacina  ( ? )  z 32 
pułku piechoty,  Max. H erm s  ( ? )  z 8 pułku piechoty,  kapi tan Jan 
l iopp  z 32  pułku p iecho ty ,  podporuczn icy Michał L a sso ta  z 24 
pułku piechoty,  Emil f .e  Kupear  ( ? )  z 4 pułku piechoty.

I V  M H o w i t z :
Kapitan  F ran c i s ze k  br.  Baumgarten  z 18 batalionu s tr zelców,  

amputowano mu p rawą nog ę ;  podpor ucz n ic y :  J a » Magri. z 38 pułkil 
piechoty,  pos t rze lony w kość p ie rs iową ;  E l i / co  A sca r i  z 38 pułku 
piechoty,  pos t rze lony  w p rawe  udo ;  Jakób  P o t /h t  z l batal ionu 
s t r ze lców,  post rze lony w dolną część p rawego  uda.

4F \Vseslar  i  R ossn itz:
Pod por uc zn i k  Sti fan Ecor  ( ? )  z 4 pułku p ie cho ty ,  pos t r ze ­

lony w p raw ą  s t ronę  piersi." ’

IV  Czerkwilz:
Podporuczn icy  : Fe rdynand  W o lf  z ń 1 pułku piechoty,  p o s t r z e ­

lony w p rawe  u d o ;  Fe rdyn and  Hauptmaun  ( ? )  z 37  pułku pie­
choty,  po s t i ze lony  w dolna część p rawego  ud a ;  poruczn ik  Józ e f  
Loserth  z 80  putku piehlioty,  pos t rze lony w plecy,  umar ł  6. s i e r ­
pnia ;  podporuczn ik F ranc i sz ek  Plisn ier  z 20  batal ionu strzelców' ,  
dwa razy  pos t rze lony w prawe udo.

(Dokończenie  nastąpi.)

F r & n Ą  i i .

B P a r j i , 21.  sierpnia.  (R óżne  wiadomości.)  Cesa r z  w t o ­
w arz y s t wi e  adj i i tanta swego jem-wala f a s t e ln a u ,  wyjechał  wczora j  
w powozie z pałacu Sainl -Cloud.

Jego  cesa rska  Mość p rze jeżdża ł  się po hn lwerz?  de Tempe-  
r e u r ,  po dolinie Longcbamp i po lasku bulońnkim. Ludność  p r z y j ­
mowała  go wszędzie z największym zapałem.

Książę Napoleon powróci ł  znów do zamku swego Frangins 
w S z w a jc a r i i .  Mówią,  iż Książe p rzybył  do Pa ry ża  dla k o n f e r o ­
wania z j e ne ra łem włoskim Menabrea ,  k tó ry  p rze jeżdża ł  wczora j  
p rze z  Pa ry ż  udając się na konfereneye poko jowe do Pa ryża .

(D ym isya  jen era ła  Lamarmory i jen eru ła  Pelincngo , mi­
nistra w ojny.)  Dziennik f lorencki „Opio ione“ donosi o dyinśsyi 
j e n e r a ł a  L am ar m o ry  ze wszys tkich posad jego  i u rzędów,  o czein 
t e l egrafem już  doniesiono,  że j e ne ra ł  L am ar m or a  po dniu 25g°  
cze rwca  k i lkakrotnie podawał  się do dymisyi,  k tó re to podanie 
Kró l  j edn ak  nie p rzyją ł ,  gdyż wszelkie usi łowania barona Ricaso-  
lego,  gwo 1 i znalezienia nas tępcy j e n e r a ł a  La m ar m o ry  były daremne.  
T e r a z  zaś La m ar m o ra  z n  z y g n o u a ł  nie tylko z szefos twa sztabu 
g łówn ego  armii ale i z mini s t ers twa ,  chcąc żyć jako  cz łowiek p ry ­
watny.  „Opin ione“ podnosi bardzo  zasługi  j e n e r a ł a  Lam arm ory  
około sp rawy  włoskiej ,  mianowicie około przeniesi enia stol icy z Tu  ­
rynu do Florencyi ,  k tóre tak szczęś l iwie dokonał .  J e n e r a ł  L a m a r ­
mora róc.nie był  szczęśl iwy w kampanii  swej  dyp lomatycznej ,  p o ­
c zą w sz y  od kwes tyi  o wyt łumaczenie  kwes ty i  wrześn iowej  aż do 
pose l s twa  Yegczzego  do Rzymu,  uznanie Wło ch  p rzez  r zą d y  nie­
mieckie i p rzez  r ząd l i iszjtański,  do zawarcia t r ak ta tu  handlowego 
z związkiem c łowym a w końcu do tajnej  konwencyi  z Prusami.  
Co zaś do tyczę kampanii  wo jskowej  j e n e r a ł  L am arm ora  zapewne 
ogłosi  wyjaśnienia usprawiedl iwia jące smutny j e j  rezul tat .

Mini ster  wojny,  j e ne r a ł  Pet inengo,  podał  się t a k że  du dymisyi.

I # r e * n < >  , 19. s ierpnia.  Król  saski  zawiadomi ł  komisyę k r a ­
jową  « Drezduie ,  iż minis ter  s tanu baron Beust ,  na własne żą d a­
nie dymisyę o t rzymał .  Imii min is t rowie podali się t a k że  do dymi ­
syi,  podanie ich j ednak  dotąd nie zostało  przyjęte,  gdyż za ich 
us tąpieniem nie p rzemawia ją  te same powody,  k tó re dymisyę ba ­
rona Beusta sp rowadzi ły .

Książę T hu rn -T ax i s  żądać ma od Prus  14 mil ionów reńskich 
zn us tąpienie monopolu pocz towego  w krajach do inkorpnracy i  
w monarchię pruską p r z e z n a c z o n y c h f  to jes t  w Frankfurc ie ,  w K s i ę ­
stwie Nassauskiem,  iv I lesyi  - e l ektora lnej  i Homburgu,  w k tórych  to  
k rajach  pocz ta  do Księcia T hu rn -T ax i s  należy.  W ię k sz a  część 
u rzędn ików  pocz towych baidzo  j e s t  nie p rzychy lna r ządowi  p r u ­
skiemu,  co pochodzi  zląd,  iż u rzędn icy pocztowi  są po większej  
części  rod owi te  Bawary.  Wiciu a nich woli poprzes tać  na pół pen-  
syi niż z łożyć  przysięgę wiernośc i  Królowi  pruskiemiii  W  F r a n k ­
furcie samym coś podobnego się nie wydarzyło ,  tam bowiem,  prócz  
dwóch żandarmów'  rodem z Darmsz tadu ,  wszyscy  u rzędn icy no­
wemu rząd owi  pos łuszeńs two ślubowali .  Mieszczaństwo zaś f r a n k ­
furckie  ba rdz o  j e s t  P rusom nie przychy lne.

Tmjoya.
(G ro źn y  stan rzeczy na iryspie Kandyi i w  E p irze .)  S tan  

rzeczy  na wyspie Kandyi  i w Ep irze  zajmuje mocno rząd turecki .  
Dwa batal iony wojska wysiano  z Kandyi  do E p i r u ; na wyśpię Kau-



dyi zostaj e  za łoga w sile 20.000 ,  l icząc w to posi łki  egipskie pod 
komendą Sciabin Baszy .  Z  Ant iwaru  wyse ła ją  także j eden  batal ion 
piechoty.  Chrześc iańscy  mieszkańcy  wyspy Kandyi  udali  się do 
rządu tu r eck iego  z p rośbą  o reformy,:  i zwołal i  r ep r ez en t acy ę  n a ­
rodową ,  o k tóre j  u tworzen iu  zawiadomil i  konzulów moc ars tw  e u r o ­
pejskich.  G u b er na t o r  Kandyi  Isinail Basza wydał  z tego powodu 
p ro k la m ac j ę ,  w k tó rej  groz i ,  że r ep rezen tacy ę  tę siłą rozpędzi ,  
a h e r sz tó w  buntu śc igać będzie z całą surowością .  Gub ern a t o r  
os t r zeg ł  za raz em  włośc ian,  żeby  bun townikom nie dopomagal i ,  j e ­
żeli sami za buntowników nie chcą być uważani .

l i R O I I I i A .
(Peryod reakcyjny  cholery .)  Dr.  W orms złożył n a ry  z ki ej akademii me- 

Nioryał o cholerze, z k tórego przy taczam y następne wnijs l . i .
„ W  następnych w yrazach  s t re śc ić  mogę rezulta ty  badań, Iitórem czynił 

Podczas różnych epidemii,  począwszy od chotery grasu jącej  w Polsce  1831 r.  
^  cholerze  uznanej za  n iebezpieczną (grave  confirme), ocalenie chorego za-  
leży przedewszystk iem  od młodości i siły chorego. Udział leka rza  z t iudno-  
8c>ą da się  tu stanowczo określić .  W reakcyach, k tóre  następują  po n ie b e z ­
piecznych napadach, ro la  leka rza  ma już  n ierównie  większe  znaczenie  ; ule i 
d jeszcze wiek i konsl j lucya  wyw ierają  wpływ stanowczy na mogące v ,n iknąć  

Następstwa, k tóre  zaw szę  są wielce  'Zagrażające. Z cholerą dzieje się  to samo 
®0 ze wsz.ystliiemi innemi otruciami : środki  sz tuki  lekarskie j  są najpotężniejsze  
w samych początkach działania trucizny. W ychodząc z zasad etjologieznj cli, 
staruiny sio wynaleźć środek przec iw  za truc iu  cholerycznemu w kwasach m ine­
ralnych, k tóre  najpotężniej pobudzają k rew i osłabia ją zalrucjc .  Używając ich 
" 'ylącznie w trzech  kolejno po sobie idących epidemiach najmocniej jestem 
Pfzekonany, że w  zwyczajnych w arunkach  można przeszkodz ić  za pomocą 
kwasu sia rkowego (acide su lfuriąue) aby eholeryna lub cholera  początkowa nie 
Przeszły w  stan cholery n ieb ezp ieczn e j .”

(Pigm ejczykowie w Afryce wschodniej.)  Dnchaillu, podróżnik francuzkii  
który zjednał sobie pewien rozgłos w skutek zbadania G sril la1, czyli małpy ol­
brzymiej, opowiadał że podczas swej ostatniej podróży w kra in ie  Gabou. na 
pohrzeżu zachodniem Afryki, w idzia ł  kilka indywiduów należących do koczu ją ­
cego plemienia, nngrów, których wzrost byl daleko niższy od innych ludzi.  Opo­
wieść ta przyję ta  z niedowierzaniem, zdaje się znajdywać potwierdzenie  w nar 
'W  zajmujących szczegółach  podanych niedawno w liście do tow arzyslw a  geo- 
Sraflcznego w P a ry ż u :  list ten wyszedł od ojca Leona des Avouchcrs, misyo- 
Narza katolickiego, k tóry  oddawr.a mieszka w Etiopii.  Część Afryki, do której 
s'ę odnoszą fakta cytowane w  tym liście, jess t to  obszerna  kraina  jeszcze nie 
■'■badana, k tó ra  się  rozc iąga  od zieini Kofa, z biegiem górnym rz ek i  Białe j,  to 
jest od kilka stopni na północ równika  i na północo-wschód wielkich jez io r  
®kerewe (Victoria  Nyanza) i L u ta  Nzigho (A lbe r t  Nyanzo) odkrytych przez  
Spęka, B ur tona  i B akera .  Oto tekst tego l is tu :

„ Is tn ien ie  Pigm ejczyków je s t  faktem n iew ątp l iw ym ; A re jcz jk o w ie ,  k tó ­
rzy m ieszkają  n ap rzec iw  Dakko, na południu rzek i  Orno, są, j a k  powiadają, 
bardzo nizcy ; więcej ku  południowi j e s t  naród nazwany Cincialowio (to jakby  
3'Naczylo: c o  z a  d z i w ! )  k tó rzy  mają być w zrostu  dziesięcio lub dw unasto­
letnich dzieci.  Ty le  tu o nieb o p o w i a d a j « ,  i c  *> i c i a , r  w i s t n i e n i e  r ig m e o w  
W Afryce; w Z an z ib a r  zowią ich W o-B cr ikm o lud ówustopowy) ; mniemam że lo 
Pokolenie kar łów  m ieszka  pod równik iem ; tutaj panuje przekonanie ,  że m ieszkają  
0fti na  południe  jez io ra  Barou, a Somalisowie umieszczają  ich na południe  j e ­
ziora E l-Boo.  Tuta j ,  w k ró les tw ie  Ghera,  znajduje sić  wielu  tych karłów, 
Niekształtnych, przysadkow alyeh ,  obdarzonych potężną głową, m ających na jw ię -  
cej cztery  stopy wysokośc i.“

Z auw ażać  należy, że k a r ły  opisywane p rzez  Duchaillu i wspomniane 
w ninie jszym liście, są symetrycznie  umieszczeni pod r ó w n ik i e m , jedn i  na 
'"'schód, d rudzy na zachód lądu afrykańskiego.

(ros&ff<liarst.wo, przemysł i handel.
L w ó w ,  23.  s ierpnia.  W sz ys tk ie  doniesienia z k rajów z a ­

g ranicznych zgadza ją  się na to, iż s loty i deszcze we Francy i ,  
'v Anglii  i Belgii  żn iwom bardz o  p rzeszkadza ją ,  co wznieca obawy,  
iż gatunek  nowego zia rna  wiele z ląd ucierpi .  Dziś już  powszechne 
jest  p rzekonan ie ,  że k ra je  t e  znacznych dowozów z zagranicy  po­
t r ze b ow ać  będą .  Ja k o ż  hande l  zbożowy wszędzie  się już  ożywił ,  
ccny się ustal i ły,  chociaż widocznego k ie runku  do podwyżk i  j e szcze  
Nie ma. Pochodzi  to z tąd,  iż t r auz ake ye  handlowe  we wszys tk ich 
prawie a r ty ku ła ch  wszędzie  zupe łnie są uśpione,  z powodu  nie pe ­
wnego j e szc ze  s tanu s to sunków  pol i tycznych i wysokiej  s topy p r o ­

c e n t u  w Anglii  a nawe t  i we Francyi .  Że  zaś  pokój t a k  między 
A ul t rya  a P rusami ,  j a k  i między Aus t ryą  a W ł o c h a m i ,  wed ług  
Wszelkiego podobieństwa do p rawdy,  wkró tce  ju ż  zaw ar ty  będzie,  
P rzeto można mieć nadzie ję ,  że wiadomość ( zawarc iu  pokoju ożywi 
handel  europe jski  w ogóle,  co nic będzie bez wpły wu  na handel  
zbożowy w szczegó le .  Ban k  zaś angielski  ‘l isconlo,  k tó r e  doszło było 
!'o 10 % a za tem do wysokośc i  w  Anglii nie p r ak tykowane j ,  o 2% 
)«ż zn izył ,  i j e s t  nadzieja,  że nastąpi  dalsza r edukcyn s topy p r o -  
Cę nI u , choc iaż może już nie wróc ą  owe błogie czasy dla handlu i 
Przemysłu,  w k t ó r y c h  discono w Anglii  poniżej  2% rocznie no to ­
wano

W każd ym raz ie  j e s t  widok,  że w tym roku i na wiosnę roku 
p rzysz łego  zboże  nasze  znajdz ie  ł a twy pokup za g ran icą ,  by lebyśmy 
&° tylko śucliot ze b ra ć  mogli ,  bo s łoty,  deszcze i upał  żimyu b a r ­
dzo p r ze sz k a dz a j ą  i obawiać się można,  że .b ę d z i e m y  mieli w kraju 
" j e l e  pszenicy  porośn ię te j ,  k tó r a  do wywozu za granicę,  uży t a  być 
Nie może.  Uła twi  t e ż  wy wó z  p r od u k t ó w  naszych wysokie  ażio na

s r eb rz e ,  k tó re według  wsze lkiego  podobieństwo  do p r awdy ,  długo 
j e szcze  u t r zym yw ać  się będzie ,  t rudno bowiem mieć nadzie ję  ażeby  
po wojnie,  k tó r a  t a k  ogromne  sumy pochłonęła ,  u regulowanie  w a ­
luty rychło  dokonane być mogło.

Hande l  wełną popad ł  by ł  w zupe łną  s t agnacyę,  w  s k u te k  p r z e r ­
wanej  czynności  wielu f abryk,  k tó r e  z powodu wojny  zamknię te  
zos ta ły .  T e r a z  znów zwolna  rzeczy  .wracają do z z w yk łę g o  t o r u ;  
po t r ze by  konsumcyi  wszędz ie  się odezwały ,  f ab ryk i  zn ó w  p r a c o ­
wać poczęły  Wpływya  , to  korzys tn ie  na pokup wełny,  -której ceny,  
p rzy  dość żywym wszędz ie  popycie,  wróc i ły  do stopnia,  na j ak im 
je w czasie ostatniego w roc ła ws k i ego  j a rm a r k u  widzieliśmy.

Okowita  podniosła się w Wiedniu do 55 c. za stopień i w ia ­
dro,  czyli  do 1 złe.  10 c. za ga r n iec  32° B. Zapa sy  trego a r t y ­
kułu,  nic dawno t ak  j e szc ze  znaczne,  j u ż  się po większej  części  
w y c z e r p a ł y ;  że zaś do nowej  p r o d u k c j i  przynajmniej  t r zy  miesiące 
j e szcze upłyną,  prze to  można mieć nadzieję,  że cena obecna nie 
tylko się u t r zyma ale może i wyżej  j e sz c z e  pójdzie.

Na chmiel będzie w ro ku  obecnym i p rzysz łym żyw y bardzo  
popyt ,  zb iór  bowiem teg or oc zn y  wszędzie  nie dojrzał ,  i ceny już  
się znacznie podniosły.  Nad to  po t r ze ba  chmielu wzmaga  się w s z ę ­
dzie,  w sku te k  konsumcyi  p iwa,  która się wszędzie p raw ie  z k a ż ­
dym dniem podnosi.

N a f ta  nasza t akże znacznie  wyższych  cen spodziewać  się 
może , z powodu znacznego ażio na s r eb r ze  , które,  u t rud n ia  
p rzywóz amerykańskiego  pet roleum do k ra jów monarchi i  nust ryaekie j .

W  miesiącu lipcu h. r. wypalono w 13 gorze ln iach  wschodnio -  
gal icyj skich 141.150  gr .ulusów czyli t 7 7 7  wiader  okowity  80°  T r .  
P iw a  wywarzono  w tymże miesiącu w 130 b r ow ara ch  18 .2 28  
wiader .

Cukrownia w Tłumaczu-ńi% była1 w n iebu
iśoii  wywarzono w miesiącu lipcu w warze lniach  wschodnio -  

gal ieyj skich 5 0 . 20 2  cc (narów,  o 8845  će ln a ró w  mniej , niż w mie­
siącu lipcu p rzeszłego roku.

a r t y k u ł ó w  w  I .  p o ł o w i e  m i e s i ą c a  s i e r p n i a  

n a  t a r g a c h  w  m i a s t e c z k a c h :
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Ostatnia poczta.
F l o r e n c y a ,  21.  s ierpnia.  „N az ion e*  zaprze cz a  formalnie 

pogłosce,  jakoby  ustąpienie Gama rmóry  zos tało spo w od ow ane  ob-  
cemi wpływami .  Ten  sam dziennik za pr ze c za  t a kż e  pog łosce  o dy­
mis j i  i nnych mini s t rów,  i zapewnia ,  że wszys tk ie  ważne  uchwały  rady 
mini steryalnej  były za w sze  wpływem jedno g ło śne go  wotum.  —  „Op - 
n ione“ zbi ja wiadomość wiedeńskiej  „D e b a t t e tt o bl iskich uk ładach  
między Wioch am i  i Papieżem.  a

W n i c b ó u—, i 23.  s ierpnia.  Pod łu g  wieści  zapłaci  B a w ar y a  
Prusom 23 mil ionów zl r .  i ustąpi  cz te ry  powia ty Dolnej F runkon i i  
z 40 .00 0  ludności .  — Zawieszenie bron i  p rzedłużono na 10 dni.

P a r y ż ,  22.  s ierpnia.  Zapewnia ją ,  iż Ce sa r zo wa  ntexykańska 
odjedzie ju t r o  do Miramare.  —  n ^ a  P a t r i e ” p ro s tu ją c  pogłosk i  
twie rdz i ,  iż Cesa rz  Napoleon bezpośrednio odstąpi W e n ec y ę  Włochom.

T  £5 Jk  T  K *
D ziś  na scenie polskiej :  „ K a l o g f a  < > k r « t u , '  op e r e tk a  w 1 

akcie ,  i „ P i o s n k a  W u j a s s k a , “ wodwil  w 1 akcie Jana  
Alex. lir.  F r e d r y .

L w ó w , 24.  s ierpnia.
W  zesz łym tygodniu powróc i ło  nasze T o w a r z y s t w o  d rama  

tyczne  z letniej  w y c i e cz k i ,  k tó ra  —  jak  s łychać  —  miała być 
w tym ro ku  bardzo  niepomyślna,  ł  p rze dwc zor a j  dawało  już p ie r ­



s m

wsze  p rzedstawien ie  po feryach.  Na rozpoc zęc ie  kur su  wybra ła  
d y r e k c j a  „B ar b a r ę  Radz i ewi ł łów nę“ Fel ińskiego.  Któż  niezna tego 
pięknego  u twor u  k lasycznemu polskiego,  k t ó r y  pozos tan ie  na z a ­
wsze  w l i t e ra tu rze  naszej  wzor em piękności  i czys tośc i  naszego j ę ­
z y k a ; ale k tóż niewie oraz ,  że j e s t to  r acze j  poemat ,  k tó ry  czyta 
się z  wielką p rzyjemnośc ią ,  nie zaś  dzieło d ramatyc zn e  do p r ze d ­
s tawiania na scenie.  P rzy tem  wszys tk iem je dna k  n ie je s te śmy dy-  
r ekcyi  k rzywi  za ten wybór ,  bo lepsze zaws ze  rzeczy  poważne i swo j ­
skie,  niż obce i najczęściej  n iedorzeczne far sy ,  k tó r e  n iezdołają ani 
nauczyć n ikogo ani  poprawić .  O g r ze  niemamy ta  co mówić,  gdyż 
po największej  części  j e s t to  tylko l ekcya dek lamac j i ,  na k tó re j  po ­
lega cała  akcya  tej t r aj edyi ,  ale właśnie dla tego j e s t  ona tęm 
t rudnie j szą ,  i musi  być ba rdzo  piękną,  ażeby z jednej  s t ron y  mo­
gła  d or ów na ć  świetności  j ę zyk a ,  a z drugiej  wy nag ro dz i ć  \vidz6wi 
b rak  e fektu scenicznego.  W sz ysc y  j ednak  g r a jący  w niej a r tyśc i  
wywiązal i  sie z tego t ru d n eg o  zadania dość dobrze ,  a szczególnie 
oboje  pańs two Hubertowie  (Bo ra t yń sk i  i Bona )  i panna R udkiew i-  
czówna  ( B a r b a r a ) ,  k tó r a  zaczyna  co raz  więcej  usp rawied l iwiać  
p r z jw ią z y w a n e  do jej  ta lentu  nadzieje.  Pan M iła szew sk i f ( Z y g ­
munt  A ug u s t )  g r z e s z y  częs to  tern, że w us tępach najbardziej  uczu ­
c iowych  zanad to  zniża  g łos  i s taje się p r ze to  n iezrozumiałym.  
W  końcu  wspomnieć  j e szc ze  musimy,  że i w ys t aw a  sztuki  była 
ba rd zo  pięnna i p rawd z iwie  k ró lewska ,  a tein samem przyczyn ia ła  
się wielce do podniesienia uroku.

T rz c in ic e . — Z aw adzki M ichał, do B e łżca . — B obrow ski W ładysław , do T a r ­
now a. — S w idzińsk i A nt., c. k. kap itan , do T arnopo la .

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie.
Dnia 2 3 .  sierpnia 1 8 6 6

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 23. sie rp n ia .

H otel G eorge: P P . H r. B orkow ski S tan ., z Uhrynow a dolnego. —• W iś ­
n iew sk i T ad ., z K rjs tynopo la .

H otel e u ro p e jsk i: P ie rz c h a ła  I g n a c y , z U szkow ie. — Z aw adzki Józef, 
z Su tkow ic .

Hotel L anga: N achtw eih  Je rz y , z W ied n ia . — W asillesco  Je rzy , z Ja s .
Hote! k ra k o w sk i; P rev o t Leon, z S tan im ierza.

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 23. sie rp n ia .

PP . : K s. G edroic  Gedeon, do Mołdawy. — C zern iakow ski W ładysław , 
i M ichał, d« L isiczen ic. — Jęd rze jo w icz  H en r., do Jasio n k i. -•- M oraw ski K., 
do Pohorec . — R adziejew sk  Edw ., do D itkow iec. — Younga W ładysław-, do
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K u r s L w o w s k i .

D nia 23. sierpn ia .

D ukat h o le n d e rs k i ......................................... w al. austr.
D ukat c e s a r s k i ..............................................  „ „
Półim peryał z ł. r o s y j s k i ...........................  „ „
R ubel s re b rn y  r o s y j s k i ................................  „ „

„  papierow y r o s y j s k i ...........................  „
T a la r  p r u s k i ...................................................  „ „
Polski k u ra n t i p ięciozło tów ka . . . „ „
Galicyj. listy  zastaw ne w . a. za  100 z ł. j

„ „ „ m. k. za 100  z ł. / ^
G alicyjskie obligacye indem nizacyjne > . ,
5 % Pożyczka n a r o d o w a ...................... I "
A kcyegal. k o l.ż e la z . K aro la  L ud w ik a)

gotów ką |  tow arem
1.1. c. |  zł. c.

5 99 6 08
6 03 6 13

10 20 10 47
t 89 1 94
1 54 1 57
1 87 1 92

67 15 67 75
70 47 71 14
62 67 63 67
65 50 66 67

199 07 205 33

Telegrafowany knrs  w ied eń sk i .
D nia 23, s ie rpn ia .

5 % M e ta l i k i ...................................................................................................
5 Ę  pożyczka n a r o d o w a ............................................................................
Losy z 1860 roku  .....................................................................................
A kcye banku w ie d e ń s k ie g o ..................................................................

„ „ k redytow ego ..................................................................
Londyn, 10 funtów  s z t e r l i n g ó w .........................................................
S reb ro  .............................................................................................................

„ t o w a r e m ..........................................................................................
D ukat pojedynczy .....................................................................................

z łr . k r.

62 10
66 25
76 90

729 —
146 9(1
129 —
127 —

6 13

Kurs g ie łd y  wiedeńskiej.
D nia 22. s ie rpn ia .

I .  D łu g  pu b liczn y . (Z alO O zł.)
A. P a ń s t w a .  p ien . tow ar.

W  a u s tr . w al. po 5%  . . 5 4 .— 54 25
„ „ b ez  kuponów

aw ro tn y  po 5%  . . . . 99.50 99.75 
Z pożyczki naród , z p roc .

od stycznia do lipua p 0 5 ^  65.50 65 75 
od kw iet. do paźdz . po 5% 64.50 65—  

Pożyczka  w  s re b rz e  z 1864 
ro k u  zw ro tna  w  35 la tach  7 3 .— — .—

Z r .  1851 ser. B po 5% — .— — —
M etalik i po 5 % ...................  60 .— 60.50
M etaliki z p roc. od m aja do

listopada po 5%  . 62.50 6 3 .—
dtto . po 4*/a % . . . .  51 .— 51.50
d tto . „ 4 % .......................  45 .— 45.50
dtto . „ 3 % ....................... 3 4 —  34.50
dtto . „ 2 1 / 2% . . .  . 2 8 .— 32—
dtto . \%   11.20 11.40

P rz e z . Jo  w y l. z r. 1839
ca łe  to s y .............................  138.— 139—

P rz e z , do w yl. z  r .  1839 
p ią ta  część  losów  . . . 136.— 137.— 

P rz e z , do w yl. z r .  1854 69.50 70—  
P rz e z , do w yl. z r .  1860

po 500 z ł , ........................  75 .20  74.40
P rz e z  do wyl. z r .  1860

po 100  z ł................................  82.— 8 3 . -
P o życzka  z r .  1864 (z  p re ­

m ią) po 100 z łr. . . . 67 —  67.20 
R en ty  Como po 42 l ir .  aust. 16.— 18.—

I
 po 5%  ——  5 l . _
v 4>/2% 49.50 50—  
„ 4 %  44—  44.50 
„ 3*/a % 39.— 39.50

P rzez , do los. obi. I 
daw  d ługu państ. i 
z p roc . w  k ra ju

dtto. z p rocen t, 
za  g ra n ic ą

c  *C « HM
5 °  N

12 &©
.5 -  © ■ —
S  o 
o f t s

p ien . tow ar. 
K ar., K rainy i W yb. 82—  8 6 .—
W ę g i e r ..................... 6V 50 66.50
B an. Tern. . . . 6 3 .— 64 .—
K roacy i i S ław onii 6 6 .— 6 8 .—
G alicyi . . . . .  6 3 .— 6 4 .—
Siedm iogrodu . . 62.50  63-50
B ukow iny . . . 6 2 .— 63 .—

Z k lauzu lą  w ylos. w  r .  1867 63 —  6 4 .—
B an at T em erz ........................ 62 .50  63.50
Lom b. w en. poż. z r .  1850 

po 5%
„ 4%
« 3 % %

3%  — .—

D ług T yro lu  

D łu g  S a lcb u rg u  1 

D ług K ra iny

G al.dł. zw r. z r .  1866 
* . S ta n  o b l ig  

Po 3%

2 ‘/ 2 % 49—  
2 % % 4 5 —  
2%  40 —
l'/t %35.~

U  4% —
B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N ż iszej A u stry i . . 7 7 .—
*Vyż. A u stry i . . . — .__
S a c b u rg . , . . . . 7 6 —
C z e c h ........................76—
M o r a w i i ................... 7 5 —
S z l ą s k a ................... 87 .—
S t y r y i ........................7 8 .—
T y r o lu ........................9 5 .—

51.—
45.50 
41 —
35.50

7 8 .—
7 9 —
79__
7 8 —
7 6 —
88—
80 —  
98—

27*%
2V4%
2 %
1% %

za 100  zł. 
100  „ 
100 „ 
100 „ 
100 „

2 % % - —  — -  
2 % — —  
I* /* * —  —
7%  - —

d o m e sty k n ln .
. — —  23.50

• • • -  —  19—
. . . 18.50
. . . — —  16.
• • • — —  14.50

3. Akcye. ,
(Z a sz tukę.)

B anku  nai odowego . . . 7 2 0 __  722.—
In st. k re d . d la handlu po

2 0 0  z ł. w . a ......................  144.70 144.90
N iż .- a u s t r .  tow . eskom t.

po 500 z ł ........................................ 5 7 5 ____  580.
B anku  anglo-austryack iego  

n a  2 0 0  z łr .  (2 0  ft. s te r .)
1 w p ła tą  30%  . . . . .  70.50 71.50 

Pó łn . kol. po 1000 z ł. m .k . 1615— 1620—  
T ow . kolei żel. pań stw a  po 

200 z ł. m -k . czyli 500 fr. 181.70 181 90 
Połud. ko lei pań st., lomb. 

w en . i  cen tra l.-w ło sk ie j 
kolei że l. po 200  z ł. w. a. 
czyli 500 fr . z  w płatą
180 z ł....................................  2 0 1 —  2 0 2 .—

Kol. Ces. E lżb ie ty  po 200 zł.
mon. konw ......................................   1 2 8 ______

Kol. K a r. L a d . po 200 zł.
mon. konw .  ...................  204.50 203.50

L w o w sk o -czern io w . kolej
po 2 0 0  z ł. w . a. w  sreb rze
(20 f. »•) 1^1.50 172—

U przyw il. czesL a kolej za­
chodnia  po 2 0 0  z ł. w. a. 150.50 151.__

Połud . - półn . - niem . kolei
kom. po 200 zł. m. k. . 105 .  106 .__

Kolei C isy po 200 zł. m. k.
po 140 z ł. (7 0 % ) w płaty  147,— 147 .__

Kol. P re sz b . T y rn . I. emis. 
po 2 0 0  z ł. m. k .............................   _  _

pien. tow ar.
dtto II. emis. po 2 0 0 zł. m. k. — .• — .—
K olej B u ste rh rad zk a  po

500 zł. m. k .........................  650 .— 680—
Kolej A ussig . - C iepl. po

200 z ł. m. k ........................  240 — 250—
Kul. B ern . Ross. z p ie rw ­

szeństw em  po 2 00  zł.
mon. konw .............................— .— — .—

Kol. Grac.-Kdfl. i T ow ar.
ffórn . no 200 7.1- W. a. . 1J2____116—

A ustr. Iow arz. żegl. par.
po 500 zł. m. k ..  4 6 6 .— 468 .—

Lloyda w T ry eśc ic  po
500 7.1. m. k .......................... 187—  190—

Tow . m łyna p a r . w W ied.
po 500 zł. w . a ..................  390—  400—

Pow sz. a u s tr . Tow . gaz. 
po 200 7,1. w. a. . . . 250—  270—

Mostu lań c . w P eszc ie  po 
500 z ł. m. k .........................  320. -  330—

3. L isty  zastawne.
(za  100  z ł.)

B anku  (6 le t .z r .l8 5 7 p o  5% 
n a ró d .J  lOlet. „ 1 8 5 7 p °5 %  105—  — — 

w  m k. jp rz e z n a c z o n e  do
* ( los. po 5%  . . 92.90 93.20

B anku  Aha 12 m. 5%  . . — . — —
naród . < p rzezn . do loso- 

w w . a. (w a n ia  po 5"/0 . . 88.50 88.75 
Gal. T ow . k re d . w  w. a. 

po 4%  . . . . . . . .  67.— —
W ęg ier. T o w ar, ziem skie 

pó 5 % .................................  79.50 80.50
6. O bligacye  z prawem  

pic: ’wszeństu'a.
Kolej E lżb ie ty  po 5%  za

100  z ł.  m. k ....................... 9 5 —  96.—
detto detto  w  s re b . upr. 
za  100  z ł. w . a. . . .  91)—  91 —

Em is. z r .  1862 za  100 zł.
wal. a u s t r ......................  . 7 9 _____8 0 — 1

Tow . au str . kol. państw a
po 500 f r ............................  122—  123.—

Kol. L om b.-w en. po 500fr. 110.50 l i t —  
Kol. półn. po 100  z t. m. k. 94.50  9 5 .— 
Kol. półn. po 100 z ł. w. a. 9 0 .— — •— 
Kol. G logn. po 100 zł. m. k. 71.75 72.50 
U przyw . czeska  kol. zach. , 

po 300 z ł. w. a. (w  s r e ­
b rz e )  za  100 z ł. . . .  93 .— 95 .—

Połud. półn. kolej kom, po
5%  za 100 z ł...................  7 2 . — 72.50

Kolej ga l. K arola Ludw ika 
po 300 zł. w. a. (w sre b rze )  
po 6 % za 100 z ł. . . . 9 5 .5 0  9 6 —

Tow . żcg. par. na Dunaju 
za 100  zł. m. k. . . .  

L loyda za  100  zł. . . .

p ien. tow ar

86—  
8 7__

88.-
88 . -

Odpowi«d»ialny Redaktor A d o lf  R u d y ń ftk i.

O. Losy. , . , ,
" (za  sz tukę.)

Inst. kred . dla handlu po
100 zł. w. a ...........................116—  1 1 7 .—

Tow . żeg. par. na Dunaju 
po 100 zł. in. k. . . . 7 8 .— 79 .—

Poż. T ry e . po 1 0 0 zł. m .k . 110 .- -  1 1 2 .— 
„ „ po 50 zł. 111. m. 49 .— 50 .—

Pożyczka m iasta  Budy po
40 zł. w. a ......................... 21.— 22 .—

E sterh azeg o  po 40 zł. m .k . — .—■ __.—
Salm a „ 40 „ „ 2 4 .— 2 6 . -
P o ’iiego „ 40 „ „ 2 2 —  23 —
Clarego „ 40 „ „ 2 2 —  23 .—
St. Genois „ 40 „ „  2 0 —  2 2 .—
W in d iseh g ra tza  20  „ „ 16.— 17.—
W ald ste in a  20  „ „ 18.— 19.—
K eglevicha „ 10 „ „ 10.50 11.50
Fundacya szp it. A rcyksie- 

cia  R u d o l f a ...................  12—  12.30

W eksle .
(N a 3 m iesiące.)

A m sterdam  za 100  z ł. hol — .— —
A ugsburg  za 100 z ł. w. p .n . 107.75 108.25
B erlin  za  100 ta ł. . . .  .__ __
W rocław  za 100 tal. . . — —  — —
F ran k fu rt za  100 zł. w. p. n. 107.75 108.25
Genua za  100 lir . p i e m .  —
H am burg za 100  M. B. . , 96.75 96.25
L ipsk  za 100 tal. . . . — —  —
L iw urna za  100 lii. losk. — —  —
Londyn za  10 ft. sz t. . . 128.25 129.50
Lugdun za  ’00 fr. . . . __.— __
Medyolan za 100  lir . w ł .  —
M arsylia  za  100 fr. . . 51—  51 .1 0
P ary ż  za 106 fr. . . . 61.20  51.30
P ra g a  za 100  z ł. w. a. . — — . —
T ry es t za  100 zł. w . a . . ------- —
Wenecya za 100  zł. w . a. — .— — .—

(31 dni po okazan iu .)

Bukareszt za 100  piast. woł. ——  — 
Konstantynopol za 100 piast* tur. —

K u rs z ło ta .
Dukaty ces. m en.................. 6 .07  6.09

detto. pełnej w agi . . . 6 .07  6  09
K<»'ona ......................................17.50 17.70
2 0 f ra n k ó w k a ............................ 10.30 10.32
R osyjski im peryał . . . .  10.50 10.55 
T a la r  zw iązkow y . . . .  1.89 1.90
S r e b r o .................................. 126.25 126 75
K urs korony w  c. k. kasach  17 zł. 98*/)0c

Z  c. k, galic. drukarni rządowej.


